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-- Historja narodu naszego. stosun: 
rowo mało jest światu znana. Polska 
- je prowadziła polityki zagranicznej 
v tym szerokim zakresie, jak ją poj- 
uowały inne państwa europejskie. 
"o też o naszym udziale w dziejach 
Atarty się jeno ogólniki: byliśmy w 
' wiadomości europejskiej przedmu- 
"mem chrześcjaństwa, czyn z pod 
Wiednia był tym głównym godnym 
-aznaczenia i uwagi w naszej histo- 
"fi; Rzecż jednak dziwna, wskutek 
ege właśnie, żeśmy brali stosunkowo 
nniejszy udział w przeobrażaniu sie 
itosunków europejskich, zajęci walką 
e wschodem, już to muzułmańskim, 
"uż to prawosławnym, państwa euro- 
_dejskie uważały nas. (i uważają) za 
 »sałość kulturalnie słabszą i mniej 
-tozwojowo zdolną. < 
Zasługi naszej, jako strażnika 
wewnętrznego bytowania Europy, nie 
_doceniano i nie oceniono. — Wdzięcz- 
ności nie pozyskaliśmy, siły stera- 
idśmy, a uznani zostaliśńy za zaco- 
tanych i kulturalnie niższych. 


i obecnie często wodzowie tego lub 
innego obozu zarówno w państwach 
centralnych, jak i wśród państw koa- 
Niejedno rozumowanie, ba, nawet 
erja, przewidywanie i daleko idące 
nioski co do przyszłości na też za- 
dzie błędnego założenia są wypro- 
adzane, è | 34 
- Aby jednakże ocenić należycie 
dokładnie naszą zdolność kultaral- 
4, nie można się opierać jedynie na 
m lub innym rezultacie, wykazu- 
ącym, że istotnie jesteśmy słabsi ed 
państw zachodnich. | , 
=. Nie stopień kultury, do jakiej 
doszliśmy, ale suma energil, jaką 
włożyliśmy w zdobywanie tej kultu - 
ty, świadczy 0 naszej żywotności 
kulturalnej. - | | 
„ Należy bowiem pamiętać, że od 
okresu, w którim upadła Polska, 
- Wszystkie panstwa zachodnie poważ- 
o- ne) uległy przemianie. | 
= Nowożytne państwo współczesne 
dzieli olbrzymi przedział od państwa 
Z początku dziewiętnastego wieku. 
_._ Reorganizacje bowiem instytucji, 
łożbęd interesu państwowego roze- 
grały się w takiem tempie, iż nie 
dziwnego, że Polska, pozbawiona 
"własnego organizmu państwowego, 
Musiała pozostać w tyle i nie mogła 
Ste pochlubić. szczęśliwą rywalizacją 
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w tym wysiłku i pomysłowości abio- 
rowej energji państwowej. 

A potem przyszły nieszczęśliwe 
warunki zewnętrzne, wtłaczające kul 
turę polską w podziemia. Przyszły 
warunki, w których nie o rozwoju, 
ale o utrzymaniu kultury polskiej na 
|, "SUR poziomie należało myś- 
eó. 


Nie rozgrzeszamy się tu z ewen- 


tualnego zacofania, konstatuj emy je- 


no, że warunki naszego bytowania 


były tego rodzaju, iż wydanie ele- 
mentarza u nas równało się niemal 
atwarciu uniwersytetu gdzreindziej, 

Nie są to okoliczności łagodzące, 
są to świadectwa wielkiej twórczości, 
sity i energji kulturalnej. 

Kto wie, ćzy położone na szali 
dziejowej oceny naszej zdolności roz- 
woj;owe nie zrównałyby się z iatwoś- 
cią ze zdolnościami innych, szezęśliw- 
szych narodów. | 

Nie naieży więe jedynie wyni- 
ków pracy brać pod uwagę. Rolnik, 
doprowadzający zbiór z ziemi ubo- 
giej do skali zbiorów z roli bogatej, 
acz nie będzie zamożniejszy, będzie 
jednak świadczył o równej miłości 
pracy, a kto wie, czy nie o większej 
zdolności fachowej. 

Chociaż więc dzisiaj nasze zdo- 
bycze kulturalne nie są równe zdo: 
byczom narodów zachodnich, chociaż 
kultura zachodnia jest przez nas na 
swój, swoisty sposób przetrawiona, 
nie znaczy to, byśmy byli kultural- 
nie niżsi, Nasza siła twórcza, nasze 
zahartowanie w przeciwnościach do- 
bitnie świadczą, że zdolni jesteśmy 
wytworzyć własną jednostkę organi- 


zacyjną, 


= Nie należy więc, sądząc z do- 
tychczasowych wyników, wyprowa- 


dzać bolesnych dla naszej godności 


narodowej sądów. - | 

Nie należy również, operując 
tym argumentem, dochodzić do 
wniosków o niezbądności ciągłej ku- 


rateli, jakiej nas należy poddawać. 


Tego rodzaju opieka kulturalnie nam 
bynajmniej nie dopomoże, a jej poli- 
tyczne owoce byłyby raczej uiemne. 


Legenda o naszej niższości kultural-. 


nej, posiada wyznawców nie tylko 
nazewnętrz, ale i na wewnatrz. Są 
ludzie, którzy pry każde: okazji 
drżą na myśl, czy my będziemy po- 


„trafid cośkolwiek zorganizować, czy 


damy sobie radą. | 

- Są nawet publicyści, de tej przy- 
stogowujący się teorji. Wciąż nie 
dowieraający siłom własnym, wciąż 


„oglądający się za nauczycielem. C':ęż- 


kim błędem jest żamykanie oczu na 
własne Braki i niedomagania, stro e 


dmia F 
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Cena ogloszeń: I-sza strona i mek, 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane £ mek., 
nekrologi i reklamy 48 f., ogłoszenia zwy- 
czajne 28 F., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz. 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni W-go | 
Gostomskiego, w dniu zaś widowiska w kasie teatru 


ch, Elizy Bośniackiej. 
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znac 


aż ża 


nie się w szaty posłannictwa lub 
męczeństwa, ale nierównie cięższem 
„est dopomaganie do utrwalania się 
umewiary we własne siły, Mylą sę 
politycy obey, którzy uważają nas 
za niższych kulturalnie, mylą się, 
gdy sądzą, że w przyszłości 
siły rozwojowe nigdy im nie dorów= 
nają, ale grzeszy ciężko el z 
którzy we własne społeczeństwo nie- 
„ustannie sączą jad niewiary. 

TE L Chrzanowska, 


Wtłoczona sila przeznaczeń w 
wir wojny europejskiej, Turcja jakby 
się przebudziłe, | | 

Państwo Ottomańskie ehee zwy- 
ciężyć nie tyko ra lroniacn 
nętrznych, w rowacu i okopach lecz 
i we własnym kratu. l 

Pisaliśmy o zmesieniu kapitula 
cii w Turcji. System ten, który był 
poniżźającym, jaro wyraz iraku Zau- 
fania państw europejskich ro władzy 
terytorjalne] — został zniesiony. Od 
tej chwili wszystkich mieszkańców 


Turcii obowiązu e jednakowe prawo.. 


Zuiesiono sądy konsu'ńrue, przepisy 
policy'ne państw europejskich, przy- 
musową taryfą cłową z maximum 11 
procent ad Vaiorem; Turcja wyswo- 
badza s.ę 4 tego przytłaczającego ją 
jarzma. 

Z awisko to jest naturalne; 
ono wyrazem dążenia 
młodoturików. 

Ale obecnie dochodzą nas wieści 
o nowej zmianie wewnętrznej w Tur- 


jest 
stronnictwa 


dziewaną, bał nawet dosć trudną do 


- wytłumaczenia. 


Około czterech lat temu gabinet 
ministerjalny Saida Paszy przedsta- 
wit Izbie projekt zmiany koustytu- 
cyjnej, polegający na przyznaniu suł- 
tanowi prawa rozwiązania Izby, gdyż, 


jak wiadomo, może uczynić to suł- 


tan, jedynie za' zgcdą Senatu. 

Do zmiany jakiegokolwiek artyku- 
łu konstytucyjnego wymaga Konsty- 
tucja turecka wiekszości dwuch 
trzecich głosów. Tej większości pro- 
jekt Saida-Paszy nie osiągnął. 

Motywy Sarda-Paszy były jasne: 
Projekt jego był złożony w okresie, 
gdy miały się rozpocząć rokownia 
pokojowe z Włochami, a ustąpienie 
Irypolitanji i Cyrenajki — było ko- 


niecznością. Należało więc stanow- 


czo zachować w reku atut, aby w 
każdym wypadku módz rozwiązać 


nasze 


na”, 


ZEW 


cji. Zmiana ta jest zupełnie niespo- 


w ZAS Y A rC EE T EETA R PAPĄ CIS RASA ETRE ŁAZY 


Izbę. 


Lecz plan prezesa ministrów: 
był zbyt widoczny; naród, który nie 
żywił wielkiego zaufania do rządu — 


na projekt się nie zgodził Nastąpi- 
ty komplikacje parlamentarne i ga- 
binet Saida Paszy był zmuszony pos: 
dać sig do dymisji. | 

I otóż, obecnie, projekt Saida- 
Paszy znów wypłynął na widownię 
parlamentarną, wniesiony - przezi 
lalaat-Beja. | 

- Talaat-Bej był szczęśliwszym od 
swego poprzednika, Projekt jego. 
który jest kopią projektu Said-Paszy i 
został przyjęty przez lzbę i sultan: 
oil tej chwili posiada prawo rog- 
wiązania Izby, nawet bez zgody Se- 
natu. | j P 

Dziwnym jest przy`ęcie tej zmia= 
ny konstytucyjnej z wielu względów. 
Nasuwa nam ono szereg pytań, 

Po pierwsze, Talaatu bej jest o- 
gólnie znanym politykiem o zabar- 
wieniu skrajnie radykalnem. Skąd 
więc Talaat Bej staje si rzesznikiem 
rozszerzenia praw sułtaua?. 

Po drugie: w jakim uktytym ce- 
lu została obecnie wpr.wa zona ta 
zmrna konstytucyjna, mogąca mieć 
w przyszłości wielkie następstwa? 

Po trzecie: czyżby naród turec- 
ki w przeciągu ozterech lat do tego 
stopnia zmienił swe poglady poli- 
tyczne i stosunek do rządu, że obec- 


uie, przyjmuje projekt iządowy, o 


charakterze autokratyczyyw? 
Możliwem, jest, że naród turecki 
w tak ciężkiej godzinie pojął, iż los 
jego jest skuty z losem rządu, iz- 
tego powodu. ustąpił, 
Możsliwem jest... ale nie pew. 
nem. Z. D. 


Dreses nea 


Przyszła polityka Turcji, 


Polityka państw europejskich 
przed obecną wojną była dwojakiego 
rodzaju: Jedne z państw tych po- 
stępowaly tak, aby dążyć do wypar- 
cia Turcii z Europy i do podziału joi 
terytorjów, inne starały się możliwie 
jaknajdłużej utrzymać przy życiu ` 
przysłowiowego „chorego czło- 
wieka“. | 

Niemcy, w okresie bezpośrednio 
wojnę europejską poprzedzającym 


podtrzymywały Turcię jako całość 


ì systematycznie uzyskiwały przewa. 
gę swych wpływów. Wojna teraź- 
nie,sza zacieśni niewątpliwie węzły 
przyjaźni między Turcją a Niemca- 
mi. tąd w koncercie międzynaro- 
dowym Turcja na dlugo została po- 
zyskana przez Niemcy. Za tem się. 
będzie wypowiadał nietylko. interes 


nych Halil-bej, 
niejszego zagadnienia, jak podniesie- 


drogą do osiągnięcia 
wiedzy i kultury. Ale wpływ ten, 


= to Duma na sesji 


mali te bilety od r. 
przyspieszonego poboru) do r. 1907, 


państwowy Turcji, za tem stanie 


przekształcenie się wewnętrzne Tur- 
cji według wzorów niemieckich. - 
- Tym sposobem, wzmacniając zna. 


„ezenie i siłę Turcji, wzmaenia'ąc sta- 


nowisko tureckiego Konstantynopola, 


(, Niemcy trwale stają w poprzek ro- 


syjskiej racji stanu posiadania cieś- 


niny dardanelskiej i wyjścia z morza 
Czarnego. Ułożenie się przyszłych 


stosunków turecko-niemieckich wska- 
zuje już obecne przeobrażenia wew» 
nętrzne w Turcji. | | 

W pracy tej wybiłne stanowisko 
zajmuje munister spraw wewnętrz- 
Zamierza on najważ- 


nie rolnictwa, osiedlenie plemion ko- 
czowniczych, uregulowanie imigracji 
mahometańskiej ludności, powierzyć 
opracowaniu specjalnego urzędu ko- 
lonizacji wewnętrznej, W tym celu 
zarząd kolei bagdadzkiej rozpoczął 
juź pracę, urządzając kursy i wysta- 
wy o używaniu nowoczesnych narzę- 
dzi rolniczych. | 

Najdobitniej i najszybciej zazna- 
czył się wpływ niemiecki w dziale 
oświaty. Generalny konsul turecki, 
Balil Halid, składa w tej materji w 
„Wossische Zeitung“ ciekawe wyzna- 
nia. Dotychczas turcy ulegali wpły» 


-wowi kulturalnemu głównie Francji, 
francuskie zakłady szkolne i język 


francuski były dla turków jedyną 


nowożytnej 


zdaniem Halila Halida, zarazem ko- 
smopolityzował turków; młodzi lur 
dzie, kształceni w szkołach francu- 
skich, stawali się cynikami i pesy- 


mistemi na punkcie przyszłości wła- 
Pod względem mo- 


snej o;czyzny. i | R 
ralnym spodziewa się Halil Halid od 


niemców więcej poszanowania dla 


tradycji mahomeiańskich, pod wzglę- 
dem zaś umysłowem twierdzi, że me- 
tody niemieckie więcej przypadają 
turkom do gustu, niż francuskie, tu- 
rek bowiem—jego zdaniem—żwłasz- 
cza w Azji Mniejszej jest z natury 
miłośnikiem porządku i karności. 
Aby na przyszłość ułatwić to zbliże- 
nie, rząd turecki niedawno we wszy- 
stkich szkołach, subwencjonowanych 
przez państwo, wprowadził obowiąz- 
kową naukę języka niemieckiego. 
W ostatnich czasach odbył się 
rodzaj „naukowej inwazji“ niemieec- 
kiej na uniwersytet w Konstantyno:- 
polu który tam ma niekosmopolitycz- 
ną a piękną nazwę „domu nauk“ 
(dar-il-finum). Powołano 17 niemiec- 
kich profesorów i docentów na różne 


katedry, mianowicie filozofji, peda- 


gogiki i psychologji; historji naro- 
dów staro-orjentalnych; metodologji; 
botaniki; zoologji; chemji nieorganicz- 
nej, organicznej i technicznej; prawa 
publicznego; europejskiego prawa cy- 
wilnego; ekonomji; nauk finansowych, 
języków uralsko-ałtajskich; porów- 
nawczej lingwistyki narodów semie- 
kich. 

W ten sposób kulturalny podbój 
Turcji przez Niemcy dokonany bę- 
dzie jeszcze podczas wojny. W świa- 


domości ludu tureckiego Niemcy bę- 
dą nietylko militarnymi sojusznika- 


mi, którzy uehronili Turcję w woj- 
nie obecnej od najazdu koalicji, ale 
staną się również uosobieniem 'odro- 
dzenia gospodarczego i organizacyj- 
nego. 

Tą metodą działają państwa cen- 
tralne w Turcji; metoda to bardzo 
celowa, jeśli weźmiemy pod uwagę 
bierne i leniwe uspesobienie ludu tu- 
reckiego. © | 


EPERERA 


Mobilizacja w Rosji. 


4 powodu sprzecznych wiadomo- 
šci o mobilizacji w Rosji bardzo cije- 
kawe daje o tem szczegóły (w „Hajn- 
cie*) osoba niedawno przybyła z 


Rosji. 


Czerwone bilety zostały zmobili- 
zowane do 48 roku życia, przyczem 
b. minister Chwostów wyjaśnił, że 
wolne są tylko te osoby, które pod- 
czas wybuchu wojny już miały rok 
46:61, a nie te, które w ezasie mobi- 


 lizacji doszły do tego wieku. 


(o się tyczy niebieskich biletów, 
um w sierpniu r. m. 
uchwaliła wziąć takich, którzy otrzy- 


1918 (wobec 


czyli z lat 10-ciu. 


tylko kalek, 


młodzieży, związani 


NOWY KURIER ŁODŹKI— 40 marta Y3 DOZ 


W pięć dni po tej uchwale, czyli 
20 sierpnia st. st. wyszedł ukaz, że 
dnia 5 września mają przybyć na 
superrewizję niebieskie bilety z 5-ciu 


lat, czyli od r. 1916 do 19i2. Dnia. 


20 wrzesnia minister Chwostow pole- 
cil dokonać powtórnej superrewizii 
białych biłetów z ostainich lat 10 ciu, 
D. 1 bstopada wezwano niebieskie 
bilety jeszcze z 2 lat, czyli z 1911 
i 1912 r. Później wyszedł ukaz mobi- 
iizacyjny nie tylko niebieskich bije- 
tów z pozostałych 3 lat, 1909, 817, 
lecz jeszcze dodatkowo z 7 lat, czyli 
do r. 1900. Razem zatem wezwano 
niebieskie bilety z 17 lat, czyli do 38 
roku. życia. . 
Jednocześnie -Chwoslaw polecił 
dokonać rewizji białych biletów 
jeszsze z 5 lat, czyli rəzem z 15 lat. 
Superrewizje odbywały się bar- 


dzo scisle, podobno ze współudzia- 


łem lekarzy francuskich i 


| avgiel- 
skich. 


Uwalniano prawie samych 
brak zębów nie uwal- 
niat. Krótki wzrok również nie, 

Ze szkół wyższych zabrano tych, 
którzy przebywali drugi rok na ja- 
kimkolwiek kursie, Uchodźców z Pol. 
ski, Litwy i Kurlandji zabrano do 
wojska z miejsca tymczasowego po- 
bytu. Po ogłoszeniu mobilizacji męż- 
czyźni nie mogli otrzymać paszpor= 
tu zagranicznego, począwszy od dn. 
20 sierpnia r. Z, 


ważnej sprawie, 


Koło Przełożonych Szkół Sred- 
nich męskich i żeńskich wydruko- 
wało w pismach warszawskich ode= 
zwę następującą: 

„Dotychczasowe warunki bytu 
naszego nie sprzyjały prawidłowemu 
rozwojowi licznych dziedzin życia 
narodowego i społecznego. 

Wypadki wojny wszechświato- 
wej, utrudniając istnienie, działają 
podniecająco i wyprowadzają z rów» 
nowagi część ludzi dorosłych i mło- 
dzieży. 

Chlubą narodu jest młodzież, o 


ile syei jego spokojne nadzieje na. 


przyszłość, ale w obecnym czasie o- 
gólpej niepewności — staje się ona 
jedną z najserdeczniejszych trosk o- 
bywateli, poważnie na objawy życia 
patrzących. AR 4 
- Znaczna część młodzieży znaj- 
duje się w szkołach, które powinny 
kształcić nietylko umysł, lecz cha- 
rakter i ciało swych uczniów. 
Kierownicy szkół, rozumiejąc swo- 
ją odpowiedzialność za wychowanie 
młodzieży, a wiedząc, że szkoła nie 


może tego zadania całkowicie spełnić. 


bez pomocy ogółu, powzięli myśl u= 
tworzenia towarzystwa opieki poza” 
szkolnej, czy wychowania pozaszkol- 
nego, które dzisiaj jest potrzebaiej- 
sze, niż kiedykolwiek, ponieważ 
wskutek różnych przyczyn część 
młodzieży, nawet szkolnej, wycho. 
wuie się nie tak, jakby tego jej god- 
ność, a kraju potrzeba wymagała, 
Miodzież powinna wiedzieć i pa- 
miętać, że jest tworzywem, z którego 
jej własna wola i praca ma uczynić 
ludzi dojrzałych, obywateli-polaków; 
że najważniejszą zaletą człowieka jest 
opanowanie siebie, do czego się do- 


chodzi przez karność i obowiązke- 


wość w rodzinie i szkole, że najlep- 
szym przyjacielem młodzieży jest ro- 
dzina i szkoła, która próżności nie 
schlebia, wolę wyrabia, a wzniosłe 
uczucia budzi i rozwija. ` 

. Jednostki o słabej woli szczegól- 
nie łatwo uiegają złym wpływom ze- 
wnętrznym, których skutkiem bywa 
niekarność, lenistwo w pracy, nađu- 
żywanie przyjemności godziwych, 
albo zabijanie czasu niegodnemi mło- 


dzieńca rozrywkami, jakich wielkie. 


miasto dostarczyć może, a od któ- 
rych już krok tylko do stoczenia się 
w niziny życiowe. | 


„Wzmocnić wolę jednostek Sła= 


bych, uratować te, które już są na 
progu zguby—to obowiązek nie tylko 
pedagogów, ale całego myślącego i 
czującego społeczeństwa. | 
Niechaj rodzice i opiekunowie 
w towarzystwo 
specialne, w stałem porozumieniu ze 
szkołą, zechcą zawsze i wszędzie 
wszelkiemu zepsuciu przeciwdziaiać 
przez radę serdeczną i przykład oso- 


bisty; niechaj sie nie wahają przed 


9 a 28 
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stosowaniem środków energicznych, 
zwiaszcza waględem tych, 
różnymi sposobami deprawują mio- 
dych, niech w dobrej sprawie wystąpią 
a wdzięczność 


skaja. NIET RE 
Nieszczęścia, jakie Spadają na 
nas wszystkich, niechaj wzmocnią 


uczucia i charakter młodzieży, aby 
cierpieniem dojrzalszą się stała, aby 
wiaściwe miejsce w społeczeństwie 
zajęła, nie wyodrębniając się od reszty 
współobywateli, bo wszyscy jednej 
Matki dziećmi jesteśmy. , 
= Jako starsi Jej synowie, z mi- 
łością do młodszych idziemy, prag- 
nac zachować w czystości ich dusze 
i ciata, aby wkrótce w życie wejść 


mogli szlachetni, silni i zdrowi”. 


W „kKurjerze Warszawskim” egy- 
tamy: | 
= Wielu z pośród braci naszych 
w dzisiejszej wielkiej zawierusze wo- 
jennej losy skazały na pobyt przy- 
musowy w obozach dla jeńców, która 
skupiają zarówno jeńców wojennych, 
wziętych do niewoli na polach bitwy, 
jakoteż zatrzymanych wewnątrz Nie- 
miee jeńców eywilnych, Sadzimy 
przeto, że: nieobojętne będą czytel- 
nikom naszym warunki i byt życia, 
jakie oni — rzuceni zdala od nas — 


pędzą na obczyźnie. Nie omieszkaliś- 
my więć skorzystać ze sposobności, 


która dzięki powrotowi jednego z jeń 


ców, pozwoliła nam na zapoznanie 


czytelników z życiem jeńców w jed- 


nym z największych obozów, t. zw. 


Zelielager w okregu hanowarskim. 

zelielager odddalony jest o 12 
kilometrów od miasta Zelle. Przeby- 
wają tutaj jeńcy cywilni, a z pośród 
wojennych szeregowey jedynie, po- 
nieważ dla oficerów przeznaczony 
jest zamek osobny, t. zw. Zelle- 
schloss. 


Cały obóz ogrodzony jest siatka 


drucianą i drutem kolczastym, poza 
którym ustawione są na zewnątrz 
straże wojskowe. 

Obóz w Zelle obliczony jest na 
86,000 osób, stale wszakże przebywa 
tu tylko 12,600, ponieważ 20,000 jeń- 
ców wysyłane są na roboty, dla jeń- 
ców wojennych obowiązkowe. Jeńcy, 
przebywający w Zelle, rekrutują się 
z różnych państw, wojujących z Niem- 


Gami. Są 1u zatem żołnierze z Anglji, 


belgji, Francji i Rosji, zarówno jak 
i jeńcy cywilni z tych krajów. Samo 
Leodjum dostarczyło tu 450 studen- 
tów w ccharakterze jeńców. Znaczna 
część belgijczyków i irancuzów, któ- 
rzy znajdowali się tu początkowo, 
opuściła już obecnie obóz... W ostat- 
nich ozaszch i szereg jeńców pola- 
ków, skutkiem starań, czynionych 
w kraju przez rodziny, uzyskuje 
możność powrotu do ojczyzny. 

- Jeńcy, przebywający w obozie, 
podzieleni są na cztery bataljony, 
Pierwszy bataljon tworzą przeważnie 
jeńcy cywiini różnych narodowości, 
w drugim bataljonie przeważają woj- 
skowi belgijsey, a w czwartym re- 
syjscy; na bataljon czwarty skiadają 
się jeńcy, przebywający chwilowe 
w Zelle, przyjezdni z robót, Jeńcy 
zamieszkują 90 baraków drewnia- 
nych, budowanych na podmurówee. 
Każdy barak ma 16 okien i podzie- 
lony jest na dwie ubikacie. Baraki 
posiadają oświetlenie elektryczne. 
Jeńcy sypiają na siennikach, wypy- 
chanych wiorami dremnianemi lub 
wrzosem. Podczas miesięcy letnich 
jeńcy wstają na sygnał wojskowy 
o godzinie 5 z rana, a światło wie- 
szorem gaszone jest o godzinie 10. 
W zimie jeńcy wstają o godzinie 6 
i pół z rana, układając się do snu 
już © 9 wieczorem. Baraki myte są 
gruntownie co tydzień regularnie, 

„ W Zelle ściśle bardzo przestrze- 
gają warunków sanitarnych i nygie- 
nicznych. I tak co tydzień obowiązu- 
je łaźnia, a eo trzy miesiące odby- 
wać oni muszą kwarantanne, polega- 
jaca na całkowiiem ogoleniu i ostrzy- 
żeniu, tudzież na gruntownej desyn- 
iekcji ubrań i sienników. Obowiąz- 


kowe jest wreszcie szczepienie ospy, 


cholery i tylasu, o którem w świa. 
dectwo zaopatrzyć się winien każdy 


jeniec w Zelle. Opiekę lekarska spra- 


którzy 
społeczeństwa pozy- 


ją msze św. według obrządku kato. 


_.syjskim. 
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wuje pięciu lekarzy wojs 


Jeden barak zaś stał się dome 
modiitwy dla wszystkich wyznań | 
Tuta) ksiądz z gubernii suwalskiej i 
oraz pewien ksiądz francuz ód prawią 
jickiego. Tu również pop odprawię 
prawosławne nabożeństwo, pastor z 
spokaja potrzeby religijne ewangie 
ków, a i żydzi także w tym  baragy 
modry swoje odprawiają. ok 

Monotonne życie swoje jeńcy y. 
rozmaicić pragną różnemi sposobami | 
Przedewszystkiem więc uprawiają i 
grę w piłkę nożną i tennisa. Nie zą. | 
pominają jednak i o zajęciach intejg. | 
ktualnych. Odbywają się tu przed. i 
stawienia amatorskie w językach: gy. | 
gielskim, francuskim, polskim lub rq. i 
Oczywiście zarówno akto. i 
rzy, jak i widzowie rekrutują sięz | 
posród jeńców, pomiędzy którymi | 
trafiają się wszakże i artyści zawy. 
dowi. Jeńcy założyli również biblię. | 
teki. Istnieją zatem księgozbiory na. 
stępujące: angielski, francuski, pol. 
ski i rosyjski. Biblioteką polską, 
która książki sprowadzać musi aż z 
Poznania, kieruje Warszawianin, stu. i 
dent wszechnicy leodyjskiej. © 

Wogóle studentom polakom, któ. 
rzy w charakterze jeńców cywilnych 
w Zelle przebywają, przyznać trzeba 
poważne zastugi. Oni to zajęli się 
gorliwie rodakami-analifabetami, ja 
kich wielu bardzo w szeregach jeń 
ców wojennych znaleźć można, zdo 
bywaiąc w nich uczniów żądanych 
światła, | | 


„A Nap“ donosi z Rotterdamu 
Prasa amerykańska ogłasza | naj: 
nowsze nawoływania par- 
da Shawa, w którem tenże domaga 


się od Anglji natychmiastowego za: 
warcia pokoju. Seiśle biorąc — pisze 
on — to nie wiemy, o co właściwie 
walczymy i nie będziemy wiedzieli, 
dopóki nie oznajmią nam warunków 
pokoju. Według mego przekonania, 
oddawna już znaiduiemy się w pun- 
keie, w którym powinniśmy się zde 
cydowanie zapytać, jaki będzie nasz | 
zysk z tej wojny, a oprócz tego 
mam i inne pytania: Czy po wojnie 
Życzymy sobie mieć silne, czy słabe 
Niemcy? . > 
Brzmi to dziwnie, a jednak pew- 
ną jest rzeczą, ġe tego pytania al 
glicy wcale nie „rozważyli dotych. | 
czas. Ludzie naiwni odpowiadają | 
„Nie pragniemy weale silnych Nie 
miecl* Ja jednak odpowiadam: „Siła 
Niemiec jest nam niezbędnie pe 
trzebną, ponieważ one mają być na 
szym sojusżnikiem przeciw innemu 
mocarstwu: mianowicie od zbyt sil 
nej Rosji nie możemy się wcale spo 
dziewać czegoś dobrego“. Aa: 
Muszę zauważyć — twiórdzi da 
lej Shaw — że anglicy wogóle n 
wiedzą, czego właściwie chcą, czem 
ufają i czego i się spodziewają? TĄ 
wojnę przecież rozpoczęliśmy wW 
iącznie ze strachu. > 
W dalszym ciągu atakuje Bha 
angielską dyplomację: „Jest grz 
chem dyplomacji angielskiej, że mo 
ła powstać zbyt silna Rosja. Serce 
moje krwawi się, gdy czytam, % 
niemcy mordują senegalczyków. Rów 
nież przykro mi jest, gdy styszę, ż8 
Szczep gurkosów atakuje niemców. 
Dochodzę bowiem do przeświadcze | 
nia, że rasa kulturalna nie powinne 
nigdy tych ludów półdzikich organi 
zowaó w armje przeciw innej rasit 
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kuituralnej“, 
_ Dale) pisze Shaw: Musimy pe 
miętać, że zwycięstwo o wiele drożej 
będzie Anglię kosztować, aniżel. 
klęska. W razie zwycięstwa wpędzi 
my formalnie Niemcy w ramion- 
Ameryki. | | i 
Swój manifest kończy Shaw sło- 
wami: „Tak długo nie będzie n 
ziemi prawdziwego pokoju, dopółń 
Anglja, Francja i mocarstwa cen 
traine nie zawrą ligi, do któr 
przyłączyłyby się inne państwa“. 


ś EZR i n n en 


- wne ździwienie 


 Feljetonik. 
=: Nie graj Wojtek... 


Gdy na pokątnej giełdzie manufaktura 
szła ciągle w górę, mawiał eskuląp, że towar 
pięknie pulsuje. tańców n'strz — że aż tań- 
czy., fryzjer — że wygolony aż miło. Rezul- 
tat jednak, jak wiadomo, był smutny, by 
-< więc pokryć straty, chwycono się obecnie 
- świeżych artykułów. Obok Madrytu, Kolum- 
| pji i Bostonu notuje eeduła dzisiejsza rów- 
nież kurs Oceanu (wymawia się Okean z po- 
wodu analogji z francuską pisownią cognae'u 
Schlichta, Ceylońskiej . 

Mkną źwawo wózki po mieście we wszy- 
stkich kierunkaeh, miast dawnych perkali- 
ków wożąc mydła, kawę i herbatę od jedne- 
go spekulanta do drugiego, uwijają się chyżo 
pośrednicy, fruwają zadatki, dokonywane są 
tranzakeje, realizowane piękne zyski, które 
wspólnie z kapitałem siądą kędyś na mieli- 
zne 

"A prasa stoi zdaleka i cnej działalności 
naszych złomków obojętnie sią przygląda, 
nie troszcząc się O „handał” krajowy. Kary- 
godna zaiste obojętność! 


Obiecujemy wam poprawę na przyszłość. 


o mili czytelnicy! Byście nie potrzebowal 
- w brudnych przesiadywać kawiarenkach, za- 

mieszczać będziemy od jutra ceduły giełdo- 
we z uwzględnieniem świeżo wprowadzonych 

walorów: okean, szlicht i ceeylońska. Aby 

zaś uniknąć niepotrzebnych kosztów tran- 
- sportu, będzie administracja nasza' przyjmo- 
wała odpowiednie wpłaty i zastąpi Łodzi bra 
kuiących kulisjerów. W ten sposób dopiero 
gra nabierze uroku, werwy i życia: daiej 
więc. rodacy, do tańca, który zwie s. hausse 
i baisse, 

Jednocześnie wprowadzamy wydział ubez- 
pieczeniowy: kto przegra p...i, otrzyma noe 
=~ we Z» pierwszorzędnej amerykańskiej ośłej 

skóry. 


Saprists, 
PETOA 


|| — (a) Z Komitetu Rozdziału Chleba 
-i Mąki. 
„ -Centrala Komitetu R. Ch. i M. 
wstrzymała sprzedaż mąki detalistom 
na czas nieokreślony. Jednocześnie 
wywieszono ogłoszenie, aby właścim 
ciciele sklepów nie zgłaszali się da 
Komitetu z daremnymi staraniami 
-= o otrzymanie mąki, ponieważ żadne 
wyjątki nie będą uwzględniane. 
O dniu wznowienia sprzedaży mąki 
do sklepow nastąpią specjalne publi- 
 kację w prasie miejscowej. 
W sklepach detalicznej sprzeda- 
ży mąki Komitetu mąka sprzedawa- 


na jest w dalszym ciągu normalnie. 


— (a) Mąka dla piekarzy. 

Centrala Komitetu R. Ch. i M. w 
tych dniaeh zredukowała ilość mąki, 
“wydawanej piekarniom dla wypieku 
chleba, w stosunku następującym: 
` piekarze, którzy otrzymywali do 400 
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Bohaterskie zachowanie się fran- 
cuzów na polu walki, które im na- 
wet wrogowie zawsze przyznają, ich 
. zimna odwaga, godność i poświęce- 
. nie bez zastrzeżeń dla gorąco uko- 
-~ chanej ziemi ojczystej wzbudza pe- 
w wielu czytelni- 
kach, Zakorzeniło się bowiem u nas 
_ Zupełnie błędne pojęcie o francuzach, 
- jako o narodzie lekkomyślnym, zde- 
- generowanym, występnym, niemoral- 

bym it. d. | : 

Ze pozory mylą, wiemy oddawna, 
w tym wypadku jednak ciąży na nas 
Wszystkich jakaś dziwna ślepota, jas 
ś ciężkie, krzywdzące francuzów 
porozumienie, które każdy wta- 
śmniczony w rzeczyw:sty stan rze- 
zy powinien się starać usunąć. 
Nasze mylne pojęcie o Francji 
łynie z rozmaitych źródeł. Przede- 
 wszystkiem więc sama nazwa fran- 
cuza, pochodząca od wyrazu „tranc“ 
— Szczery, zawióra-pewną charakte- 
rystykę narodu Francuz jest szczery, 
ne zna obłudy, nie ukrywa żadnych 
śwojch wad i właściwości, ma nawet 
pewne skłonnóści do fanfaronady, 
„wskutek czego obserwator przyzwy”- 

 tzajony do widoku bogobojnych i 


= tnotliwych mask innych smiertelni- 


 bów, otrzymuje nieraz wrażenie, że 
"ma do czynienia z na:gorszym typem 
_ Tozpustnika, podczas kiedy w rzeczy- 
Wistości ma przed sobą zupełnie 
zrównoważonego, porządnego i po- 
czciwago obywatela, nadużywającego 
„może nieco wolności słowa. 
Istnieje także u nas nierozsądny 
awyczaj sądzenia francuzów podług 


funtów mąki dziennie, obecnie będą 
otrzymywać mniej mąki o 10 proc., 
piekarnie, które otrzymywały od 600 
do 800 funtów otrzymają obecnie o 30 
proc. mniej mąki, zaś te piekarnie, 
które otrzymywały tysiąc funtów mą: 
ki. arzymywać będą mniej o 85 pro- 
cent: | 

— (8) Z H Tow. poż. oszczędńościow 
wego. 

Wezoraj o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu własnym przy ul. Andrzeja 3, 
odbyło się ogólne doroczne zebranie 
reprezentantów HI łódzkiego Towa- 
rzystwa pożyczkowo - oszezędnościo: 
wego. Przybyło 61 pełnomocników. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa zarządu p. Juliusza Jarzębow- 
skiego, na przewodniczącego obrad po- 
wołano p. Chełmiekiego, ten zaś ze 
swej strony zaprosił na asesorów pp. 
Ludwika Meylerta, Wojciecha Gór- 
skiego, inż. Ludwika Zaboklickiego 
i Józefa Rubaeba, pióro trzymał p. 
Janusz Wereszczyński. 

Sprawczdanie zarządu z czyn- 
ności Tow. za 1914 i 15 rok odczytał 
p. Stanisiaw Łukomski. Zgodnie z 
wnioskiem Komisji Rewizyjnej spra- 
wozdanie przyjęto. 

W roku 1916 Tow. rozpoczyna 17 
okres swej działalności, członkami 
Tow., stosownie do jego ustawy, są 
tylko osoby religji chrześcjańskiej. 

Tow. liczyło w dniu 31 grudnia 
1915 roku członków 10272, a miano- 
wicie: rolników i ogrodników 87, 
przemysłowców 4,564, rzemieślników 
2,625, handlowców 468 innych zawo- 
dów 2,538. | e 

„Na początku okresu sprawozdaw- 
czegb było ezłonków 10186, w ciągu 
tego Gzasu przybyło 924, ubyło 
zaś 788. l 

Udziały członków w d. 81 XH 1918 
roku wynosiły sumę 396,919 rb. 79 R., 
w 1914 1 15 wpłynęło na udziały 
35,240 rb. 84 kop., zwrócono za tenże 
okres czasu 27,919 rb. 81 kop., pozo- 
staje zatem na 1 stycznia 1916 r. 
404,251 rb. 32 kop., czyli, że suma 
udziałów wzrosła. Papierów procen- 
„towych, złożonych przez członków na 
zabezpieczenie, pożyczek w końcu 
1915 r. było na sume 2400 rb. 

Ogólny obrót kasowy w 1914 ro- 
ku wynosił 4,750,578 rb. 42 kop., w 
1915 zaś 1,482,801 rb. 92 kop. Kapi- 
tału zapasowego Tow. posiada 30,890 
rb. 96 kop., wkładów na procenty 
1,443 109 rb. 74 kop. 

W Tow. Kred. m. Łodzi 
winno 1,000 rb. pożyczki, 
tej na nieruchomości. 


e 


Tow. 
zaciągnię- 


literatury, podług nieco przestarza- 
łych opisów lekkich obyczajów ary- 
stokracji z 18-go wieku. 

Zapomina się przytem o perspek- 
tywie, o tem że powieści i sensa- 
cyine romanse nie są bynaimniej 
zwierciadłem życia, że Madame de 
Pompadour i społeczeństwo francu- 
skie 20-go wieku--to dwie różne nie- 
współmierne wielkości. 

Na sąd nasz o francuzach wpły- 
wają następnie opisy tych z pośród 
nas, którzy w Paryżu szukają rozry- 
wek. Jeżdżą tam specjalnie po to, 
by się bawić i hulać, z natury rzeczy 
dostają się w towarzystwo szumowin 
paryskich, kokot i kabotynów, któ- 
rych w naiwności swej biorą za 
prawdziwych, typowych paryżan, nie 
podejrzewaijąc wcale, że ci ostatni z 
pogardą odwracają sięod hulających 
podejrzanych cudzoziemców — rasta- 
quoućre ów. | 

Na nieszczęście zdarza się nie- 
raz, iż taki panicz bywa obdarzony 
pewnem  uzdolnieniem  dziennikar- 
skiem, wówczas na łamach pism oj. 
czystych wyrastają i kwitną sensa- 
cyjne korespondencje, w rodzaju 
„Morfinizm we Francji“, w których 
opisuje się konduitę kilku kokot i 
zblazowanych miljonerów amerykań- 
skich, których identyfikuje się ze 
społeczeństwem francuskiem. Publicz- 
ność oczywiście traktuje zwykle te 
elaboraty poważnie i zawarte w nich 
enuncjacje przyjmuje za dobrą mo- 
netę. j i 
E iz chociażby z miło- 
ści dla prawdy historycznej powinien 
każdy wtajemniczony protestować 
przeciwko podobnym elaboratom i 
mylne informacje prostować, Strawa 
ta zupełnie odpowiednia dla poziomu 


ze 


W roku 1914 zaciągnięto w kan- 
torze banku państwa w Warszawie 
pożyczkę pod zastaw w sumie 7,700 
rubij. i | 

Z 1918 r. pozostała ' rezerwa spe- 
cjalna na straty w sumie 87 rb. 36 
kop. Tow. ma na rachunku funduszu 
wsparć 68 rb. 49 kop, funduszu 
wsparć na pomoc w kształceniu dzie- 


ci 95 rb, fundusz umorzeniowy nie- 


ruchumości 2646 rb. 79 kop., fundusz 
umorzeniowy akcji Banku Towa- 
rzystw współdzielczy:h 341 rb. 70 k. 
nieodetranej dywiarudy 1624 rb. 89 
kop. Ponieważ stan bierny bilansu 
stanowi cyfrą 1,891,260 rb. 75 kop., 
zaś stan czynny 1,870,882 rb, 98 kop., 
przeto operacje za czas dwu lat wo- 
iennych zamknięto pozycją straty 
20,877 rb. 79 kopiejek, 

Poprzedni zaś rok 1918 dał czy- 
stego zysku 27485 rb. % 5 proc. dy= 
widendy. | 

Obrót za dwa lata wynesił 3,066,691, 
rb. 86 kop., na 'rok 1916 było w ka- 
sie 88,828 rb. 77 kop, Towarzystwo 
posiada poćyczek zaległych członków 
1,145,689 rb. 156 kop., czasnwaj lokacji 
gotówki w bankach 345,024 rb. 16 k., 
papierów procentowych kapitału ze- 
pasowego 26,364. rb. 69 kop., papie- 
rów procentowych kapitału obroto- 
wego 11,375 rb, akcji banku Tow. 
współdzielczych 63,187 rb. 50 kop., 
nieruchomość, wartą 241,123 rb. 47 k., 
inwentarz za 4,180 rb 04 kop. i w 
skarbonkach 115 rb. 20 kop. 


Za 2 lata wojny wypłacono wkła- 
dów 747,883 rb. 27 kop., podczas ru- 
nu w d. 80 lipca 1914 r. wypłacono 
216 osobom 44,679 rb, potem wypła- 
cano wkłady ratami 2 razy tygodnio- 
wo, maximum po 25 rb. tygodniowo, 

W obradach nad ustanowieniem 
budżetu zgłoszono wniosek przywró- 
cenia do dawnej wysokości zreduko- 
wanego od dnia wybuchu wojny wy 
nagrodzenia dla zarządu, urzędni- 
ków, woźnych i stróża. Wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, podczas której 
zabierali głos p. p.: Konrad Fiedler, 
Pogonowski, Łukomski, Jarzębowski, 
Szaniawski i inni, żądane odpisania 
na dobro urzędników i zarządu sumy, 
przypadającej im jako zwrot za ob- 
ciętą od 1 sierpnia 1914 roku do 1 
stycznia 1916 część wynagrodzenia. 
Przeciwko temu zaoponował prze- 
wodniczący, ponieważ dana suma w 
bilansie została już zapisana w innej 
pozycji. | 

Wielu obecnych protestowało wo- 
góle przeciwko podwyższaniu wyna- 


umysłowego „concierge'ek* z poważ. 
niejszych organów prasy powinna 
być wykluczoną, bo cóż to kogo mo- 
Że ostatecznie obchodzić, że francus- 
kie kokoty się morfinizują, albo że 
szukujący wrażeń i wzruszeń miljo- 
ner amerykański pada ofiarą zło- 
dziej £ | 

W rzeczywistości bowiem posia- 
da francuz dostatecznie innych cech 
dodatnich i ujemnych, aby nie po- 
trzeba było się uciekać do opisu mor- 
finizmu kilku tuzinów kabotynów 
i egzotycznych cudzoziemców. 


Ktokolwiek przyglądał się uważ- 
niej życiu społeczeństwa francuskie- 
go wie, że spotwarzona kobieta fran- 
cuska jest najlepszą towarzyszką ŻYy- 
cia i idealną matką, Nawet stosun- 
kowa bezpłodność irancuzów płynie 
z pobudek wzniosłych, z niechęci 
pozostawienia potomstwa własnemu 
losowi, z dążenia do możliwero zao- 
patrzenia ich i zapewnienia im znoś- 
nego bytu. Można w tym wypadku 
ewentualnie nie zgadzać się z zapa- 
trywaniami francuzów, przyznać je- 
dnak należy, że pobudki są szlachet. 
ne i sympatyczne. 

Co się tyczy dorobku kultural- 
nego Francji, jej pracy na polu nauki 
i sztuki, to uważamy wprost za pro- 
fanację omawianie tej sprawy, Przed 
splendorem bowiem świetnych na- 
zwisk Descartes'a, Pascala, Voltai- 
res, Diderota, Victora Huso, Laya 
siera, Gay - Lugsac'a, Am: Śrua, Pa- 
pina, Pasteur’a, Zoli, Barrósa, Ana- 
tola France i tylu, tylu innych 
powinny klękać narody ! | 

We wszystkich dziedzinach myśli 
budował śmiały, wolny i niezależny 
francuz droge dla innych narodów 
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grodzenia w tak ciężkich ozasach 
wobec ewantualnych strat Tow. 


Inż. Lesn Koźmiński, uznając 
żądanie podwyżki wynagrodzenia 
wbrew opinji Rady Tow., jako zgubne 


dla Tow., podał piśmienne zrzeczenie 
się pełnionych przez siebie obowiąz: 
ków członka Rady Tow. 

Ostatecznie uchwalono, aby ze 
względu na osólną drożyznę pod- 
wyższyć wyue dzenie dla zarządu, 
urzędników i siużby niższej do przede 
wojennej normy, powiększając w ten 
sposób projekt wydatków admini. 
stracyjnych o sumę 7340 rubli. Pog- 
wyższenie to liczona będzie od dnia 
1 stycznia 1916 roku. Co się zaś ty- 
czy żądanego przez p. Fiedlera zwrotu. 
niewypłacanej części wynagrodzenia, 
przypadającej za czas od 1 sierpnia 
1914 do 31 grudnia 1915 r., to spra- 
wą tę odłożono do kompetencji naj. 
bliższego ogólnego zebrania, ponie- 
waż przez czas ten, jaki upłynie, 
można będzie wyjaśnić stan finanso. 
wy Towarzystwa. 


Ogólnie budżet wydatków admi- 
nistracyjnych na rok bieżący ustano- 
wiono w sumie 32,141 rb., z pozosta: 
wieniem zarządowi możności przeno« 
szenia sum z jednej pozycji do dru- 
giej i ewentualnego przekroczenia do 
10 proc. za uchwałą posiedzenia Rady. 
i Zarządu. : 

Następnie wyrażono przez po- 
wstanie z miejsc votum zaufania inż. 
Leonowi Kożmińskiemu, poczem przy. 
stąpiono do wyborów trzech ustępu- 
jących członków Rady. Wybrani Zo- 
stali: p. stanisław Zieliński (ponow- 
nie), Ignacy Szymankiewicz (ponow- 
nie), inż. Leon Koźmiński (ponownie), 
oraz na miejsce nieobecnego w Łodzi 
p. Bernharda wszedł do Rady p. Chet 
micki. 

Do Zarządu wybrano ponownie 
p.p. Stanisława Łukomskiego i Ed- 
munda Skrzewskiego, jako członków. 
zaś na zastępców p.p. Konrada Fied- 
lera.i Bronisława Cichockiego. 


Do Komisji rewizyjnej powołano 
przez aklamację p. p. E. Beckera, B. 
Grajnerta i L. Sandomierskiego jako 
członków, oraz zastępców Pogonow: 
skiego i Szymanowskiego, 


W wolnych wnioskach prezes- 
Zarządu, p. Jarzębowski zaapelował 
do pp. pełnomocników, upraszając 
ich o współdziałanie w pracy nakła- 
niania członków Tow. do zwrotów 
chociażby minimalnie zaległych po. 
życzek. | 


pozostawiając im jeno detale do opra- 
cowania. Genjalny umysł francuski 
przodował wszędzie i zawszel 

Jeśli zaś idzie o wrażenie suma- 
ryczne, otrzymane z obserwacji 
współczesnego społeczeństwa fran- 
cuskiego, to nie wolno się ograniczać 
jedynie na bezwartościowych porów. 
wnaniach powierzchownych, nie wolno 
zbytnio odgraniczać powodów od wy- 
ników, nie wolno oddzielać właści- 
wości psychologicznych i poglądów 
od etektów ostatecznych, 

Należy pamiętać, że naród fran. 
cuski wolnym jest od obłudnych 
konwenansów į przesądów religijnych 
1 innych, że wskutek tego jest on 
naturalistą z zasady w tym znacze- 
niu, że nie widzi żadnych powodów 
do hamowania swych popędów natu. 
ralnych; stąd pewne skłonności de 
wolnej miłości, niechęć poddawanie 
swych uczuć regestracji nietylko ko- 
ścielnei, ale nawet cywilnej. Nie mo- 
gac się dłużej rozwodzić, zaznaczymy 
jedynie, że francuzów stawiamy o tyle 
wyżej od innych narodów, że postę- 
pują oni jawnie i otwarcie, w myśl 
własnych przekonań i w zupełnej 
zgodzie ze swojem sumieniem, pode 


czas gdy inni tę same postępki uwa- 


żają za niemoralne i starannie je 
ukrywają. | | 

Oto jest krótkie wytłumaczenie 
tak zwanej niemoralnośw. francuskiej, 
htóra w gruncie rzeczy jest tylko 
vousekwentną pogardą dla faryzeu- 
szostwa i hypokryzji. Prawdziwy 
demokrata czuje się swobodnie jedy- 
nie w wyźwolonej od nędzy przesą - 
dów Francji i tęskni za nią całą mo- 
cą duszy., | 

E. 8. 


| a wątłym, 


„najmniej przez rok jeden. 
„projekt ten zatwierdził. 
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Ski jest przedstawiclelein 


© — (1) Z Oddziału Kobiet Chrześcjań- 
- c.skich. > x 
s. Oddział. Kobiet OChrześcjańskich 
„przy bDelezacji N. P. B. otrzymał na 
-tydzień bieżący 1 beczkę szmalcu, 
=- 8 worki cukru i pewną ilość. kaszy, 


dla wydania posilniejszej strawy bied- 


Rym. | 

"— (r) Zapomogi dla rezerwistek * 
„wydawane będą począwszy od dnia 
1010 kwietnia. 

| = (r) Mleko dla wątłych dzieci. 


Instytucja rozdawnictwa mleka 
, w wieku od 
ółtora roku do lat czterech posiada 


~ jeszcze zapas mleka na przeciąg jed- 
nego miesiąca. W maju prawdopo= 
_„dobnie mleko będzie zastąpione przez 
"kaszkę owsianą. ` 

-— (1) Budowa nowych studni. 


- Wydział Budowlany przedstawił 


'Mag'stratowi do zatwierdzenia pro- 


jekt uporządkowania ma koszt mia- 


"gta 20 studni prywatnych w pose- 


sjacth na Bałutach i w Radogoszczu, 
pod tym atoli warunkiem, że właści- 
ciele tych posesii pozwolą ludności 
"okolicznej czerpać wodę z tych stud- 
ni w ciagu trwania epidemii, a przy- 
Magistrat 


— (r) Z Wydziału Budowlanego. 


o=o. W wydziale: Budowlanym zatwierdzono 
przedstawione przez właścieieli domów: J 


joskowicza (Piotrkowska 38), M: Łęczyekiego 


- 4Nowo-Cegielniana 10) i Jakóba Safiana (No- 


„wo-Cegielniana 22) — plany na urządzenie 


„filtrów biologicznych. 


— Wydział Budowlany: udzielił pozwole- 


"mia właścicielom nieruchomości na Bałutach: 
- BP. Grossemu, A. Riiterowi i Hermanowi Sie 
'bertowi na rozbiórkę budynków w posesjach 


własnych. | 
— (r) Bezpłatne zakłady fryzjer- 


"skie 
Na wezorajszein posiedzeniu za- 


rządu Tow. „Pomoc“, poza szeregiem 
zwykłych zarządzeń w walce z cho- 
'rebami  zakaźnemi, postanowiono 


urządzić w kilku punktach miasta. 


bezpłatne 
biedaków. | i 
— (r) Kontrola kąpieli czeładników 
piekarskich, AA | 
Zarząd Stow. właścicieli piekarń 
zaprowadził dia czeladników piekar- 
skich książeczki kontroli kąpieli, 
W książeczkach tych zamieszczane 
beda adnotacje 6 poddaniu się ką- 
bieli co najmniej raz tygodniowo. 


zakłady fryzjerskie dla 


Uzeladnik piekarski dopuszczony bę. 
dzie do pracy dopiero po okazaniu 
książeczki. SE | 

-= (a) Słoma dla biednych. |. 

= Tow. „Pomoc“ utworzyło specjal. 
ny Oddział zaopatrywania biednej 


(Wspomnienie pośmiertne“) 


Amarty. dnis- 25 marca r. b. Jó- 
zef Małachowski liczył dopiero lat 32. 
Smieróć zabrała. go w rozkwicie sił, 
w początkach dopiero jego działal- 
ności. SE | 

Małachowski był prostym robot- 
nikiem tkaczem fabrycznym. Od naj- 
młodszych łat zmuszony był praco- 
wać fizycznie i pracą swą utrzymy- 
wać rodzinę. Od młodych teź lat 
zaznajomił się z otaczającą go nie- 
dolą, nauczył się nienawidzieć stra- 
azną krzywdę, jaka od lat dzieje się 


w Polsce masom pracującym. Bardzo 


teź prędko stanął w szeregach tych, 
którzy nieubłaganą walkę z nędzą, 
wyzyskiem i upośledzeniem proleta- 
rjatu wytknęli sabie za cel swego 
życia. Kiedy Małachowski stał się 
socjalistą, nie wiadomo dokładnie, 
W roku 4908 widzimy go już w sze- 
regach Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej, którą gorąco ukochał, i której 
pracę swą aż do ostatnich chwil ży- 
cia oddawał, W czasie rewolucji, w 
r. 1905. towarzysz Józaf Małachow. 
| P. P. 5S. w 
siynnej wówczas twierdzy socializmu 
iódzkiego — w fabryce Grobmana. 
W roku nastepnym 1906, zostaje wy- 
brany do Komitetu dzielnicowego, 
t z, Prawego Sródmieścia, a wkrótce 
potem i do Łódzkiego Komitetu Ro- 
botniczego, w którym miał już swego 


„prace wioego Żywotu dokonać, 


Narówni z innemi, nie omineły i 
jego prześladowania polieji i żandar- 
merji rosyjskiej. 

*) Artykuł niniejszy 


| nadesłano nam 
-a prośbą o umieszczenie. ? 


, brodę. 


W końcu tego sa-- 


— (a) Ze szpitala fundacji Kon- 


stadta. al | 
Zgodnie z projektem naczelnego 
szpitala lekarza małż. Konstadt, po- 


stanowiono 'szpital okolić ogrodem, - 


podług planu parkowego. Roboty 
przy urządzeniu ogrodu i parku po- 


(wierzono: znanemu. łódzkiemu pla- 


niście p. Leonowi Kołaczkowskiemu. 


—( r) Z gimnazjum żydowskiego. 


W gimnazjum tem w pięciu 


otwartych dotąd klasach i trzech od- 


działach przygotowawczych pobiera 
naukę 324 uszni. Z początkiem no- 
wego roku szkolnego otwarta będzie 
klasa szósta. = ak 


— (r) Z żyd Domu Sierot. 

Celem zabezpieczenia dzieci od 
choroby zakaźnej, Zarząd Domu Sie- 
rot przy ui. Północnej zakazał odwie- 
dzin krewnych dziatwy. Pozatem 
"dzieci są często kąpane i pozostają 
pod bacznym nadzorem lekarza. W 
przytułku znajduje się obecnie blisko 


„160 chłopców i dziewcząt. 


„pó (a) Z Tow. oświaty | sxkolnictwa 
ludowego, RBA AE: 
Komisja legalizacyjna nowoutworzonego 
Tow. popierania oświaty i szkolnietwa ludo- 
wego żydowskiego siedzibe swą ulokowała w 
domu nr. 12 przy ul Krótkiej Wydano dru- 
kowang ustawę Stow. w celach agitacyjnych. 


Wypadki i kradzieże: 

— $ameokójstwe. 

W domu przy ul Kruczej 14, pozostająca 
bez zajęcia 35-letnia Ryfka Heryng, wypiła 
znaczną dozę karbolu w eelach samobójczych 
Mimo wysiłów lekarza Pogotowia, desperatki 
nie można było uratować i w stanie, nie bu- 


dzącym nadziei życia, odwieziono ją do szpi- 


tala „Unitas“. e 

— (a) Zagadkowa śmierć, l i 
Przy ul. Piotrkowskiej 26 stróż domu, porząd 
kująe rupiecie na strychu przy oczyszczaniu do 
mu zaczął wyrzucać kupy galganów. Pośród gał 
ganów stróż znalazł zupełnie już rozkładają- 
cego się trupa. Zwłoki były ubrane w eha- 
łat żydowski, twarzy jednakże nie można by- 
ło rozeznać. Trup posiadał gęstą i długą 


Widoeznie jakiś bezdomny nmocował na 
strychu wśród gałganów, gdzie go śmierć za- 
skoczyła Zwłoki pochowano na ementarzu 
żydowskim >> 0 0020 0 ' 

Przy ul. Aleksandryjskiej pod nr. 4 je- 


den z lokatorów, L. Rubin juź od soboty nie 


wychodził z mieszkania. Gdy onegdaj otwar- 
to drzwi jego mieszkania, w mieszkaniu zna. 
leziono trupa Rubina. - 


uwięziony i zesłany na Sybir. Trzy- 


„letnia wysyłka i więzienie nie zła- 
mały bohaterskiego ducha bojownika 


socjalistycznego. Po powrocie swoim 
podjął na nowo pracę w organizacji 
partyjnej. Pomimo też niesłychanie 
trudnych warunków, powszechnego 
przygnębienia, masowago zbiegostwa, 
srożącej się reakcji, praca niezmor- 
dowanego szermierza i skupiające) 
się koło niego gromadki wydawała 
owoce. Każde ważniejsze zdarzenie 
w łódzkim ruchu robotniczym, jak 
wybory, strejk powszechny i t. p. 
dawały świadectwo niezłomnej siły 
idei socjalistycznej. | 

~ Przy wyborach do Dumy Pań- 
stwowej w r.1912w kurji robotniczej 
obóz . socjalistyczny, a najbardziej 
partja, w 


i świetne zwycięstwo. Również przy 
wyborach od Kas Chorych do Gu- 
ternjalbego Urzędu Ubezpieczenio- 
wego przeszli w większości kandy- 
daci socjalistyczni, a w ich_ liczbie i 
Małachowski. . 

Wojna, która. wszystkich zasko- 
czyła, a wielu. oszołomiła, zastała 
Małachowskiego gotowego do nowych 
walk i poświęceń. Podczas, gdy 
różne grupy i obozy hiby robotnicze 
same się później przyznały, że zaspały 
tę groźuą i doniosłą „ch wilę, zmarły 
tow. Małachowski należał do drobnej 
podówczas grupki tych, co wiernie i 
czynnie skupili się dokoła dawnych 
okrytych sławą sztandarów i podjęli 


na nowo trud organizowania rozpro- 


szonych szeregów robotniczych. 

„Już w  najpierwszych dniach 
wojny, jeszcze pod twardemi rządami 
rosyjskiemi _ Małachowski bierze 
czynny udział w walce o zdobycie 


Bernatowicz, Z emięcki, Puljanowski, Fratske, w Kuin'e Chrościel, w. Grój-- 


mego roku 1906. Małachowski zostaje 


dowych placówkach 


której pracował zmarły 
tow. Małachowski, odniósł stanowcze. 


"dzisiaj szerszego 


wet postępowemi i radykalnemi 


ostrze się zaznaczył w toku. 
Tnne były drogi, inne 


polski, ozołocony pra 


Kradzieże. | = Koskowski, inż. A. Weisblat, Alfons 
Z pralni braci Czupiłko, przy ul. Długiej pąrazawski i Stanisław Bakowiecki, 
24, skradzione bielizny na sumę 800 marek « Kuratorjumm obywatelskie g. 


Frzy ul. ARR Be skradzio piki nad rodzinami rezerwistów | 
no bieliznę wartości marek. . 1 RR CHWIL as 

Przy ulicy Radwańskiej nr. 9. A. Habe- rozwiązuje Się z dn. 18 kwietnia r.b. a i 
rowi skradziono towarów futrzanych na su- tą z powodu, iż wobec A | 
; 


mę 600 marex. o rzez miasto potrzebnych na zapo 
j j. 52, J Mulle- P7ŹCZ | ; ESR R n 
Przy ulicy Widzewskiei nr 8%, J Mulle- mogi dia rodzin rezerwistów fundu. 


rowi skradziono bielizny na sumę < 


szów, sprawy tych rodzin powinny 
być Cyc, 5 Zarządzie 
 Szewców i Kamaszni- Miasta. Prezydjum Kuratorjum prze- | 

Sód a > 5 ME kazało Zarządowi Miasta wszystkie | 
W niedzielę, dnia 2 kwietnia, od- akta i zwróciło się z prośbą o przy- | 
| 

E 


Ze związków i stowarzyszeń. 


ie si Zwiazików jiecie instytucji dobroczynnych Ku. | 
będzie się w lokalu Kady n R AE Miasta wyd lego. 
wał wobec tego specjalną Komisję | 
do opracowania wniosku w sprawie. 
ustalenia zasad nowej organizacji, ja- 
ka byłaby powołana na miejsce Ku. . 
bę- ratorjum i A: A paki 4 
dzie następujący: 1) Żagajenie. 2) datorami stosunku Komitetu ywa: 
Carano anle. Komisji EE telskiego i Zarządu Miasta do b. Ku. i 
aej. 3) Ustawa Związku. 4) Wybory ratorjum 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 5)Wol- : Organ K O. | R 
ne wnioski. i Kom. Obywatelski postanowi} 
Komisja Organizacyjna prosi wydawać własny organ codzienny, © 
wszystkich robotników i pracowni- który będzie organem miasta. Jed- - 
ków szewskich o liczne przybycie. _ nocześnie ma być założone biuro in: | 
X (a) Ze Stow. komiwojażerów. forimacyjno-prasowe, które z jednej : 
Tania kuchnia przy Stow. komi- strony będzie udzielało informacji 
wojażerów, Mikołajewska 3, wydaje prasie, z drugiej zaś strony będzie f 
obecnie do 300 obiadów dziennie. informowało Zarząd miasta o tem, co 
Obiady przygotowane są na mięsie, prasa pisze w kwestjach gospodarki 
w cenie 30 kop. za obiad. miejskiej. i NPD BE 
Postanowiono, aby kuchnia na świę- „Ratujcie dzieci. 
ta wielkanocne wydała spec 'alne me- Rada Główna Opiekuńcza posta- 
nu. Składnica przy Stow. sprzedaje nowiła zorganizować na prowincji w 
członkom naftę we wtorki od godz. obrębie generał-gubernatorstwa war- 
10 do 12 w poł.  : i szawşkięgo w d, 718 maja r. b. 
Każdy członek może otrzymywać wielką kwestę pod hasłem „Ratujcie 
do 3 funtów mąki, po okazaniu legi- dzieci”. l = ab 
tymacji i karty na chleb. Własna W celu opracowania organizacji 
tania piekarnia w dalszym ciągu za- oraz technicznego wykonania kwesty 
opatruje członków stow. w chleb po wyłoniono specjalny komitet wyko- 
cenach nizkich. nawczy, do którego weszli pp.: ks 
prałat Zygmunt Chełmioki, mec. Sta- 
nisław Staniszewski, Wojciech hr 
Rostworowski, dr. W. Szenajch, hr . 
Zółtowski i W. Janasz. 


i Stowarzyszeń na ul. Pustej 
zebranie organizacyjne Związku Za- 
wodowego Szewców i Kamasznikówi 
Zebranie rozpocznie się o godz. 8 po 
południu. : ! 
Porządek dzienny zebrania 


« Warszawy. 
s Ordynacja wyborcza, 

"Do opracowania ordynacji wy- ] 
borczej powołano na onegdajszem ;: Niemieccy inspektorzy szkolyi 
posiedzeniu komitetu obywatelskiego _ W Warszawie inspektorami szkol 
komisję z 15 osób, a mianowicie 5 de- nymi niemieckimi są pp. Datschko. 


legatów komitetu obywatelskiego dr. Rzeźniczek, w gubernji warszaw- 
i 10 przedstawicieli zrzeszeń spo- skiej: radca szkolny Otto i dyrektor 
łecznych. ZE gimnazjum, dr. Müller, w Płocku 


Komisję powyższą stanowią: 
strony komitetu obywatelskiego 
prezydent ks. Z. Lubomirski, 


ze Griihn, w Koninie Knopp, w Łodzi © 
pp. Sakobielsky, w Częstochowie Mikula, 
Kaz. w Sokołowie Fischer, w Łowiczu 


i dr. Radziwiłłowicz. Z poza komitetu eu Kaluse, w Mińsku Cebulka, w Put, 
pp.: Lubomir -Grendyszyński, mec. tusku Fuchs, w Mławie Jendruschke, 
Adolf Suligowski, mec. Stanisław Hia- w Łomży Moritz, w Ostrołęce Szu: 
sko, Edward Zienkowski, prot. Ko- mansky, we Włocławku dr. Rassek, 
stanecki, Stanisław Libicki, Bolesław w Sosnowcu Schmiekel, T 


dla robotników reprezentacji w two- mocy inteligencji zawodowej, musiał - 
rzących się Komitetach Obywatel- wytworzyć i wytworzył własny sztab 
skich i staje się ich pełnomocnikiem w. kierowniczy, związany z ruchem nie 
prezydjum najważniejszego wówczas już przelotnemi sympatjami, nie na: 
Kom. Ob. NRB |. strojami, lecz najgłębiej odczuwa 
Przez cały czas wojny widzimy tożsamością potrzeb, dążeń i idea: 
Małachowskiego na wszystkich czo- łów. 7 grona tych wybitnych samo 
ruchu robotni dzieluych kierowników - robotników. 
czego. Jest on jednym ze współzało- ubył w osobie Małachowskiego jeden 
życieli piekarni współdzielczej „Ro. z najbardziej moża lubianych, zna: 
botnik* i Stowarzyszenia spożywcze- nych i popularnych. | 
go „Związkowiec”,- jest przewodni. To też pogrzeb jego był potężną 
czącym zarządu najsilniejszego w Ło- demonstraeją sympalji dla niego sa 
dzi Związku Włóknistego, ezłonkiem mego i kierunku, który przez lat 
zarządu kooperatywy „Robotnik“, tyle reprezentował. Wiedziane . po- 
Stowarzyszenia Oświatowego „Swia- wszechnie, że umarł od epidemji, 2 
tło“ i wybitnym członkiem wielu in- którą jeden z pierwszych stanął do 
stytucji robotniczych. Jego pópular- walki. W orszaku pogrzebowym sku- 
ność i zalety osobiste przyczyniły piło się zgórą 5 tysięcy osób, zwłasz- 
się w znacznym stopniu do szybkie- cza zaś w okolicach rynku Gajerow: 
go i trwałego rozwo'u tych instytu- skiego i Zarzewa, gdzie zmarły nól- 
cji. Tracą one w nim zasłużonego bardziej był znany, orszak urósł do 
1 niezastąpionego współpracownika olbrzymich rozmiarów. We wspólnym 
i kierownikę, cała zaś klasa robotni- hołdzie zaslugom zmarłego połączył! 
Cza traci w nim jednego z najwytrwał- się robotnicy wszystkich przekonań 
szych I najbardziej oddanych spra- i narodowośćj, widzieliśmy w orszə* 
wie bojowników. i 2 ku nawet najzawziętszych przeciwni: 
Józef Małachowski należał do ków politycznych zmarłego. | 
szożupiego niegdyś, a znacznie już We wzorowym porządku, podzie: 
Zisi : koła tych przywóđ- lony według swych organizacji, or 
GÓW robotniczych, którzy w klęskach -szak pogrzebowy Ę przeciągnął przez 
reakcji porewclucyjnej nauczyli się całą prawie ulicę Piotrkowską, wszę: 
na własnych tylko opierać się siłach, dzie wabudzając olbrzymie „zaintere 
nie licząc ua zawodną pomos z ze- sowanie i ściągając tłumy widzów. - 
NS ze ster t. zw. inteligen- Powszechną jest opinia, że podobne” a 
chem robotniczym | daja EU go pochodu miasto. nasze nie widzia - 
czym 1 najbardziei na- ło od czasów rewolucji r. 1905. . © 
KR a io- Jest przytem rzeczą godną Za | 
oou lutaligenoji, zarysował SIĘ ua znaczenia, że od udziału w pogrze” 
yeamiast po upadku rewolucji, bie z dziwną jednomyślnością wstrzy” 
wzmógł się w okresie reakcji a nai- wały PALA Rewia A e 
=H, a nat- mały się właśnie koła niegdyś „sym* > 
SU woiny. patrzującej* inteligencji. Nigdy mo. 
$ zainteresowa- że tak sie jewnie, jak w dniu p% * 
tush robotalozy grzebu viiese pita zarazem sia 
wie do enazno: wewnętrzn: : aćGoschniervie polskiegst 


nia, inne sympatje. 


A 


Burakrów (Mamut, E 


disima, seradeli, maku 
= . Tymotki do nabycia w 
Wiadomość w administracji 
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Teatr i Sztuka. 
_ . featr Polski (Cegielniana 63). 
Dzisiejsze benetisowe przedsiąwienie p. 
- Karoliny Texiowej zainteresowałe szerokie 
stery naszego miasta przy kasie panuje ruch 
bardzo ożywiony. 

W sztuce Hlizy Bośniackiej „Faworyt Ca 
|rowoi Katarzyny IH“ która dziś ujrzy Światło 
- Kipkietów, czynnym jest cealkowity personel 
qaszego teatru. 

(0 W sobotę, 1 kwietnia daną będzie wy- 
þorna komedja Bogusławsskiego „Opieka woj- 
; kowa“. A 5 
> W niedzielę, o 8 po poł. po eenach po- 
pularnych ukaże się po raz ostatni w sezonie 
wspaniała sztuka Luejana Rydla „Zygmunt 
- August“ (Złote więzy), wiecz. zaś o 7 i pół 
yo raz drugi sensacyjny „Faworyt Carowej 
Katarzyny H“ | 
-Najbliższą premjerą będzie ostatni utwór 
Stefana Kiedrzyńskiego, sztuka w 3 aktach 
-Pierścień miłosny", stórą jednocześnie wy- 
stawia Teatr „Rozmaitości* w Warszawie. 
- Sztuka ta daną będzie na benefis sympa- 
tycznego artysty- reżysera. naszej 
Janusza Orlińskiego 


___ Kemunikat niemiecki, 
„BERLIN.  (Urzędowo). | 
Wielką Kwatera Główna, 29 marca. 
` Wschodnia widownia wojny. 
„ Wezoraj nie ponawiali rosjanie 
ataków w odcinkach  północzych, 
- wysilali się natomiast daremnie w dal- 
szym ciągu dzień i noc na południu 
-od jeziora Narocz. Wojska nasze od- 
pariy nieprzyjaciela siedm razy, 


kie flotyle latawców zrzuciły z dob- 
rym skutkiem bomby na nieprzyja- 


cza na dworzec kolejowy w 
deeznie. | l 
| Bałkańska widownia wojny. 
~ ` Niema ważniejszych wydarzeń. 
Zachodnia widownia wojny. 


Moło- 


Na zachodzie od. St. Eloy, wy- 
darto anglikom w walce na granaty 


uchu robotniczego w polskiem spo- 


„łeezeństwie. RE 

=- W. szeregu wieńców, złożonych 

_ Mawozie pogrzebowym, 

_. mych na czele pochodu, 

_ się olbrzymi wieniec zbiorowy od 

- Rady Związków i Stowarzyszeń Ro- 
dotniczych, z czarnemi i czerwonaemi 


wyróżniał 


 Wstęgami od wszystkich instytucji, 


wchodzących w jej skład, oraz wie: 
- niec: od Łódzkiego Komitetu Robot- 
 iczego P. P. S. z napisem: wielo= 

letniemu członkowi, i wreszcie 2 
Wieńce z napisami: Towarzyszowi 
lózełowi Małachowskiemu towarzy- 
że z S$. D. K. P. i L, i lowarzyszo» 
li Józefowi Małachowskiemu łódzka 
ganizacja Bundu. 
Oddzielne wieńce złożyły: 1. Sto- 
tzyszenie Oświatowe  „Swiatło”, 
Lwiązek Zaw. Rob. przem. włók 
tego. 8. Pabjanicki Oddział Zw. 
óknistego. 4. Stowarz. Spoż. „Awiąz- 
Owiec“. 5. Stow. Spoż. „Robotnik“. 
. Przedstawiciele robotników w dziel- 
icach N. P. B. 7. Zarządy robotni- 
tze Kas Chorych. © HA | 
< Zaznaczyć należy, że stołownicy 
Jednej z kuchen, Robotniczych — mia- 
Mowieia XVil-ej na wieść o mierci 
lalachowskiego kupili za sksadkowe 
pieniądze doniczkę białego bzu z czer- 
Woną wstęgą i napisami, kwiaty te 


na sam cmentarz zarzewski. 
„W mowach, wygłoszonych nad 
| grobem wobeć' 2000 siuchaczy pod- 
-< BOSZOno zasiugi zmariego i wyrażono 
Przekonanie, że liczny udziaż w po- 
_BfZebie jest świadectwem, że praca 
1880 nie poszła na marne. Mówcy 
„ Wzywali obecnych, aby dzieło, roz 
_ Pózęte przez zmarłego, prowadzili 
Badal aż do ostatecznego: Awy- 
Alęstwa. > 


aaan anini 


ów (Mam boipskie, 
Marchwi białej z zieloną głó 


„N. Kurjerą Łódzkiego”, 


PASE EZ EOSKĄ DORSZ 
OPR OZZIE CZW ZCS. 


sceny, p. 


po. 
części w walce na bagnety. Niemiec- 


cielskie zakłady kolejowe, zwłasz- 


albo piesio- 


nych. TE ES 
Ataki wojsk naszych między je- 


nlesione byty przez osobną delegację 


É S 


Cukrowe Dippe 0) 
 Biówią (obtarte) > 
niebieskiego, . 

większych ilościach. - 2 
Zachońnia 37. $ 
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ręczne jednę z zajętych przez nich 
wyrw. Na lewym brzegu Mozy, zdo- 
byty wojska nasze szturmem, pono- 
Sząc nieznaczne straty, kilka linii 
francuskich głębokich stanowisk na 
północy od Malaneourt, na szerokości 
około 2000 metrów i wtargnęły do 
północno-zachodniej części wsi. Nie- 
przyjaciel pozostawił w ręku naszym 
J2 oficerów, 486 nierannych  żołnie- 
rzy oraz armatę i cztery karabiny 
maszynowe. Podczas tej akcji stwier- 
dzono z pewnością, operujące natym 
terenie bojowym dalsze dwie dy- 
wizje. 
Naczelne dowódstwo wojskowe. 


5 =. n J LJ * 
sii ; ; 
komueikat austrjacki: 
WIEDEN, (Urządowo) 29 marca, 
Rosyjska widownia wojny. 
Wezoraj byli lotnicy nader ru- 
chliwi po obu stronach. Lotnicy na- 
si zmusili ogniem do zawrócenia kilka 
nieprzyjacielskich  latawców. Dwu" 
płatowiec rosyjski zestrzelony przez 
naszą artylerię spadt poza nieprzy- 
„acieskiemi linjami na wschodzie od 
Buczaczu. Bumby lotników nie spo- 
wodowały nam szkód. Nasi lotnicy 
obrzucili gęsto i z zaobserwowanym 
dobrym skutkiem, kilka miejscowo- 
sci za rosy,skim frontem. Zresztą 
niema ważniejszych. wydarzeń. 
- Włoska widownia wojny. 


Wczoraj do późna w noc trwaly 
żywe walki artyleryjskie u gorycyj- 


skiego przyczółka mostowego i w od- 
cinku płaskowzgórza Doberdo. Lecz 
nanowo nie naciśrano. Na wschodzie 
od Selcu wtargnęli włosi do. kilku 
okopów, a których są obecnie wy- 
pierani. W odcinku Ploecken, od- 
pariy wojska nasze kilka natarć nie- 
przyjaciela. Zresztą jest położenie 
niezmienione. W wielu odeinkach 
frontu pracują włosi około tylnych 
stanowisk. 


Południowoswschodnia wi- 
downia wojny. | 


Niema zmian. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
| Hoefer 
marszałek polny porucznik. 


Komunikat rosyiski. 


PIOTROGROD, 28 marca. 


Sprawozdanie urzędowe z dnia 


27-g0 marca: 


Front zachodni: W odcinku Ja- 
kobstadtu w dalszym ciągu toczy sęi 
walka na zachodzie i na południu od 
Augustynhofu. a 

Wzdłuż całego frontu Dźwiny 
zwiększyła się działalność lotników 
niemieckich. Rzucili oni na Dyneburg 
20 bomb. , | 

Na północnym-zachodzie od Po- 
staw zdobyły wojska nasze po zacię- 
tej walce dwa rzędy rowów ochron- 


ziorami Naroczem, a  Wiszniewem 
natknęły się na zacięty opór. 
Nieprzyjaciel rzucił bomby na 
dworce kolejowe Stołbcy 1 Kejdanowo 
(75 i 38 kilometrów) na południowym 
zachodzie od Mińska. . . 
Na pozostałym froncie wywiązały 
się waiki. WSR są | 
_ Morze czarne: Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła pod ogniem 
baterji z Zunguldaku barki nałado- 
wane węglem, znajdującym się przy 


# 


brzegu: 


NOWY KURJER ŁODZĘI--30 marca 1916 roku. 


„ciele akceptują wszystkie 


on, iż, 


Front kaukaski: W odciuku nad- 
rzeżnym wojska, nasze odrzuciiy 
Turków, przekroczyły rzekę Bałtaczi, 
(7) która około wsi Ballaczi (?) wpada 
do morza Czarnego. W innych od- 
cinkach posuwamy się naprzód. 


Korferamcja paryska. 
PARYŻ, 29.8. Konferencja koali- 


cji jednogiośme przyjęła następującą 


tezołicię: Przedstawiciele rządów 
Koalicji, zebrani w dn. 27 i 28 marca 


1916 r. w Paryżu, stwierdzają zupeł.. 
tą zgodność poglądów państw koa- 


licji i Vrzedstawi- 
è śrawki, 
które zarządzono,” by urzeczywistnić 
jednolitą akcję 
cie. Przez powyższe rozumie się, 
jednolitość akcji militarnej, zagwa- 
rantowanej przez osiągnięcie wzajem- 
nego perozumienia pomiędzy sztaba- 
mi generaluymi, jednolitość akcji 
gospodarczej, której organizacje ure- 
gulowała konierencja, oraz jedno- 
litość ukcji dyplomatycznej, której 


ich solidarność. 


'rękomią jest niepokonona chęć do- 


prowadzenia wspólnej sprawy aż do 
zwycięstwa, 

iiządy koalicyjne postanowiły 
zrealizować w praktyce solidarność 
swych poglądów i interesów na polu 
gospodarczem i upoważniły konfe- 
tencję gospodarczą, która wkrotoe 
zbierze się w Paryżu, do zaprojekto- 
wania środków, które będą w stanie 
urzeczywistnić tę solidaraość, a jed- 
nocześnie spotęgować, skoordynować 
i ujednostajnić akcję gospodarcza, 
mającą na ceiu niedopuszczenie do 
zaprowiantowania wroga. Konferen- 
cja postanowiła ukonstytuować w Pa- 
ryżu stały Komitet, w kióryiu będą 


reprezentowane wszystkie państwa 
koalicji, Konierencja postanowiła na- 
stępnie: 5 

1. Prowadzić w dalszym ciągu 
akcję zapoczątkowaną przez Lon: 
dyńskie Centralne Biuro  Przewo- 
zOwe, 

2. W miarę możności wyszuki- 


'wać wSpóihe środki praktyczne, aże- 


by osiągnąć sprawiedliwy podział po- 
między mocarstwa koalicii ładun- 
ków, otrzymywanych morzem, i aże- 
by zapobiedz dalszemu podwyższa- 
niu taryf przewozowych. 

Konferencja we wtorek po polu- 
dniu zebrała się na ostatnie obrady. 
Prezes ministrów, Briand, 
wał delegatom mocarstw za wspólną 
pracę. Zebranie przychyliło się jed- 
nogłośnie do słów Brianda, które 
stwierdziły zupełną wiarę w osta- 
teczne zwycięstwo. Briand zaznaczył 


swe zadowolenie, że z łatwością ure- 


gułowano różne sprawy. Oznajmił 
jeżeli wyłonią się ponownie 
zagadnienia, które wymagać będą 
wspólnego porozumienia się koalicii, 
natenczas najlepszą drogą do ich 
uregulowania będzie ponowny zjazd 
przedstawicieli. | 
Podróż Asquttita. 
AMSTERDAM, 28.8. Pisma lon- 
dyńskie donoszą, że w przysziym 


tygoduiu prezes ministrów Asquith 


wyjedzie z Paryża do Rzymu. Do- 
tychczas jeszcze nie zdecydowano, 
czy inni ministrowie angielscy będą 
mu towarzyszyli. ` | | 
Nowe propozycje koalicji do 
Rumunji.. T 

BERLIN, 29.8. „Berl. Tageblatt“ 
rzedrukowuje doniesienie pisma 


„A Villag* z Bukaresztu, tyczące się. 


nowych propozycji koalicji: „Ber. 
Tageblatt“ zastrzega się co do wszel- 
kiej odpowiedzialności. da 
Doniesienie to, nader sensacynej 
brzmi: | 
©. Poseł rosyjski w Bukareszcie zja- 
wil się w pszeszłym tygodniu u pre- 
zesa ministrów Bratianu i wyłożył 
mu następujące propozycje państw 
ozwórporozumienia: | 
„Koalicja jest gotowa do 
nienia narodowych aspiracji Rumunji. 
Wzamian za to koalicja, żąda wstrzy- 
mania eksportu zboża do mocarstw 
centralnych. W przeciwnym wypad- 
ku koalicja będzie mogła wniosko- 
wać, że Rumunja prowadzi politykę 
na rzecz mocarstw centralnych. Ry- 
munja musi teź zaniechać handlu 
węgiem z Węgrami, wzamian czego 
Rosja zobowiązuje się pokrywać ru- 
muńskie zapotrzebowanie węglowe. 
Rumunja będzie zmuszona wysiedlić 
niektórych bułgarów, mieszkających 


na rumuńskiem terytorjum, gdyż zaj- 
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na jednol'tym fron- 


radę 


„Bir. Wied.” donoszą: 


gentur" donosi: 


podzięlzo- 


wypeł- 


mują się oni szpiegostwem i śledzą 
ruch wojsk rosyjskich na granicy 
iumuńskiej. | o E 
Koalicja zobowiązuje się zaopa- 
trzyć armję rumuńską w potrzebną 
amunicję. Rosja gwarantuje tran- 
sporty amunicji dla Rumuji. Koali- 
cja Żywi nadzieję iż Rumunja zerwie 
komunikację z Bułgarią oraz utrzy 
ma na granicy dunajskiej wzdluż li. 
nii kolejowej Baltszik — Turtukan, 
armję składającą się conajmniej ze 
150,000 Żołnierzy. Na pokrycie kosz- 
tów wojennych Francja gotowa jest 
pożyczyć Rumunji beż żadnych gwa- 
rangii 250 miljenów franków. Ru. 
munja ma zan:knąć Dunaj minami. — 
Gsłą dlotę handlową i transpor- 
tową ma Rumunia oddać na usługi 
Rosji. | | 
Bratianu zwołał natychmiast po 
otrzymaniu powyższych warunków 
ministrów, która postanowi- 
ia notę koalicji całkowicie odrzucić 
W Rosji. | 
PIOLROGROD, 28.8. (W. A. D. 
Opracowano 
już projekt prawa o przekształceniu 
duiyshczasowego głównego zarządu 
poczt i telegrałów na Samodzielne 
ministerium. 
 PIOTROGROD, 28,8. (W. A. T9 
Ministerium oświaty zawiadomiło o- 
kólnikiem kierowników wszystkich 
s:kót średnich oraz technicznych, 
handiowych itp, że zakończenie ro- 


„ku szkolnego ma nastąpić w dniu 28 


maja. W szkołach roiniczych i bu- 
dawlanyci. oznaczono jeszcze wcze 
sulejszy termin W tymże samym 
okólniku ministerjium oświaty pole- 
cio skasować zupelnie w roku bie- 
Żącym egzaminy promocyjne w 
szkolach technicznych. | 
Rosyjski pochód ua Bagdad. 
HAGA, 28.3. „Uentral News A- 
Fewien dyplomata 
rosyjski w Rzymie oświadczył, iż 
planowane zajęcie Bagdadu przez 
rosjan przed auglikami posiada jedy- 
nie znaczenie milit:rne, gdyż między 
Anglią a Rosia została zawarta u- 
goda co do przyszłej administracji 
Azjatyckiej Turcji. Rosyjskie plany 
nie tyczą się Mezopotamii. Pochód 
na Bagdad ma jedynie dopomódz. 
angielsk. wojśku w jego zadaniach. 
Mewa podstawa operacyjmz. 
BERLIN, 29.8. Korespondemi ga- 
zety “Vossische Zeitung“ dowiađuie 
się, iż admiralicja angielska gamie- 


rza w porcie Hull i w zatoce Hum- 


ber założyć podstawę operacyjną 


„eskadry morza Północnego. 


Różne dzienniki donoszą, iż pa- 
rowiec osobowy, który przybył do 
Bergen spotkał po crodze kilka 
wielkich eskadr angielskich; jedna 
z nich składała się z 15 okrętów li- 
njowych i dażyła ku poludniowi. 
Powekót Womizelssa co Rkzęąw 

| dów? 
= GENEWA, 28.8. Paryski kores- 
pondent „Gazette de Lausannes“ do- 


nosi, Najmłodszy brat króla Konstan- 


tego, książę Krzysztof, który zwie- 
dzit Paryż, Londyn oraz Piotrogród, 


ma polecenio rzędu greckiego za- 


watcia umowy co do pożyczki. Ko- 
respondent donosi w dalszym ciągu, 
iż czwórporozumienie żąda ustapienia 
gabinetu Skuludisa oraz roapuszcze- 
nia Izby jako warunek sine qua non 
pożyczki. Rząd ma w krótkim czasie 
przejść w ręce Venizelosa. 
zatopione oxręty: —LONDYN, 28.3. 
Admiralicja zawiadamia, że parowiee „Fanny 
Bridge“, który według poprzednich informa. 
cji zatonął, jak się obeenie okazuje, ugodzo- 


< ny został torpedą. Statek nie był wcale u- 


zbrojony. Parowiee „Manchester Engineer“ 
(2.613 ton) został zatopiony. Załogę urato. 
wann. 

do : 


AMSTERDAM, 28.3. „Handelsblatt“ 


nosi: - Parowiee rybacki „Duiveland“, który 
„jechał z balastem z Londynu do Hull, zato- 
nat 17 osób uratowano 


i przewieziono de 
Sheariezs sk 
LONDYN, 28,3. Biuro Reutera donosi: 

stwierdzono, że parowiec „Minnerpolis* 
zatonąt na morzu Sródziemnem. 

LONDYN, 253. Lloyds donosi: Statek 
francuski „Hobe“ został zatopiony. Z załogi - 
składającej się z 18 ludzi 10 wysadzono na 
lad, resztę zabrał przejeżdżający parowiec 
angielski. SCE | zał 

Angielski parowiec „Arna został zato: . 
piony. Załoga. składająca się m 6 oficerów i 
17 ludzi ła na lad.  . zes 
OKE SARE SERIN 


zr” 


KARZE $ y PSŻ UA iu 
|. dódź, 30 marca, 1916 r. 
Na giełdzie berlińskiej płacono 

wczoraj za 100 rb. Mk. 177,50-177 (G0--. 

odpowiada rb. 56.84-56,50 za 100 ma. ` 
rek). x PE 


m PY O a 


W gmachu Majstrów Tkaekich 
Przejazd 1. 
pod art fir. Franc. Mifosza: 


Krótka 6. - - Krótka 6. 


e e E w Polsce pismo 
tygódniowe ilustrowane 


pod red.; Stefan ia Elery w GSZEWS skiego 
Majpełniejszy obraz Życia 
polskiege i zagrasicznema. 

Co tydzień zeszyt bogato ilustrowany z obiitą treścią lite= 


racką. Co tydzień dodatek beletrystyczny „Romans i Powieść“ 
zawierający świetne powieści oryginalne i tłomaczone. 


W roka 1916 „ŚWIAT“ drukować będzie nowe powieści 
oryginalne: 

(Mazimiemża Tetm:iera i Gustawa Damis 

łowskiegó oraz dokończenie powieści Ńnórzee 


najbardziej 


ja Struga p. t. „Dzieje jednego pocisku“ 
PREMIUM „SwWIATAS 

"udało nam się zakapić dla naszych rocznych i półrocznych 

znaczniejszą 


ilość pięknego albuma 


(Legjomy i Księgę” 

a Sho, | mi AG stwo Warszaw.) 
w opracowaniu ERNESTA ŁULSNSKIEGO© Wydawnictwo To, 
warzystwa Akcyjnego S. Orycioramda Synów). fo wspamia 
„ta ury Glas WaBEEŁUWAJ; obej. jące miespełma 48O siron duzego 


formatu i „awierające blisko 1000 siarannie wykonany cst 
fiuwstemcji, oucobnie oprawne, kosztuje w hkascdia b. 7i 
jesteśmy w możsości ofiarowa::'2 39 naszym o: 

fi półroczny prenus 5 RA ER sq aż $ k 
z warunkiem coiir: WZ Ro oka R 1). 


„SWEAT: prenumerować motna we wszystkich kantorach” 
połowe i księgarniach, NP Wprost Wy Administracji tgoda Ha 


Bremumerasię na põwiniss preyjmuala rownie wszystiie od 
daiałty pocztowe mn terenio olhupacji miemieckiej. 


Waranki preaumeraty: w Warszawie: Kwartał rb. 2. Półrocz. 

rb 4 Rocznie rb, 8. Ha prowincji: Kwart. rb. 2.25, Półrocz. 

rb 450. Rocznie rb. 9. Za oduoszenie do domu dopłaca się 
10 kop; kwartalnie, 


prenumeratorów 


o nie 


ES) cange N 


Kancelarja czynna sód ondi; prócz noga i św iat 
l w godzinach od 9—12. ; 3474-1 


a, Wydawca i redaktor naczelny Antoni kaigtek (Zachodnia 87), 


W Seketę dnia ls 


B 


Wstęp. chórslny, duet andrusu wsi, dekiamaoja, monolozi aktusine, kuoleliy; duet dziadowsxi, śpiewy solowe, 


Bilety przy wejściu. 


uprasza pp. SWE dosć: Oraz lokatorów 0. ko- 


©. NOWI rh PE a marva 1946 Lesi 


td 
ma 


e 


W, -Kiedzielę. jana 2-go kwietnia 1916 Ba „ Początek o e ge 


parodia e Ś: jewami napis sał Franeiszek Miłosz. 


przyspasabia prędko i celująco do 
niższych klas. Wyacza analiabetów 
w krótkim czasie języka polskiego 
niemieckiego i rachanków. CENY 
NIZKIĘ. Der griat 14, m. 28. 5255- 


BE ATETEA Y TAR R 


55 kop. fumt, hurtem taniej 


Kowałaniynówśka iB. 


Leczenie . plombowanie i usu 
nięcie zębów bez bólu. Zęby. 
sztuczne z podniebieniem i. 
bez na złocie i kauczuku 
Przyjm. eodz. od 10—141 i 3—8 


Skład i kantor 
przesworów chemicznych 
GLEJZ i SUARY 


| iirmy - 
Mysibőrskiege 


żawadzka 19 


dzie przy ulicy Wisizewskiej 78, 


AEO DIE ee n e eae a y DOE 


Lena = HB 


SR kod asystentka, ae 
dentystycznej i kliniki d-ra 
Zadiewieza. 
Frzyjmuie codziennie od godz. 
9 rano do 1 po poł. i od 3 po 
południu do 7 wieczór. 


19 miILSZA >: 


gE no. z WODY GB 
gałtumku i tamie dostać 
nożna tylko m Deus zers 
Srednia 2y Sklep koloniainy 


ge ZE FETRET.: FOTE ERER FEAE RYZ I TEE WOW TYT RESZTĄ 


OFLA: rE ZEW 


w 


Emmen t 
DFA WA 


OOOO CZE 


z dypiomam Dera 


dzie praktykująca 20 lat. A 
6. Andrzeja 39; mm. 10 od 12 ---5 


ZPB ROEE x z n 


u i Bzmalewicza, Południowa l 8. 


od dnia dzisiejszego :nieścić się bg-  ligijne 


Udział przyjmuią: pp. Szoslandowa, Mirska, Michañtowski, Mitosz, Woźniak, Smiatowski, Tasłowski; 
Gnkiestra i atomeamianment a: > Fa Wisenkerga, 


sięeznie. 


sto. 


; j 


ilustr owany 


Cena 3 KOJ: 


- Doświadczony p sarz 


pró 


wykonuje do wszystkich niemieckich 
instytucii, 


Widzewska 148.  243-3-1 


Tarian Kefiru 


DZIEL. „A RE 4 


(dawniej ul, Zawadzka), 


‘Poleca także cukierki Warsz. fa- 
a, Aien czekola zd i kakao | 


Me b >  najta- 
niej 


ATNTUNI 


nowe i 


używane w dużym wyborze poleca 

magazyn mebli Władysława Romi- 
szowskiego, Piotrkowska 116, I piętro 
front 


187—6—1 


Meble sprzedam ta- 
AM nio leez zaraz. Miko- 


g łajewska 98 m. 27 front L piętro. 4 


A Zap U DAEZ INNE E ES MEAC FT R TERET DYK ARE M PLROAE i, 


kuszerka Marja KaD Ga przyj 
muje i atrkowoka JĄ Tor A 8 
iiki biiardowe mali 16 sztuk dO 

sprzedania 12, Matzner —sklep. 

smiljanna Palmamowska zgubiła 
=s paszport niemiecki „Wydany przez 
magistrat miasta 4giorza 23l—l 


wi” pad RA 


JS, niemieckiego konwersacji i i 
teorji wyucza w krótkim zaąsie 
metodą praktyczną rutynowana nau = 
czycieika przyjmuje od ë do 5, Umen- 
tarna 3m. 7 iront. 158—3 


ooo olac O ÓW CE Ol 


udwik Tambowski, Brzezińska 56, 
przyjmuje roboty, szyldowe po- 
.0jO0w8, tavicerskie, pozłotnicze ire- 
wykonywa artystycznie po 


cenach nader przystępnych i prosi 
o nadesłanie 


Ja: 8Ik0! wiek roboty 
goo] umeblowany, DalkUNUWwY, 

elektryczne oświetlenie do wy- 
najęcia. Lipowa 2u m. 8 od 9—4 i 8 
= | p 218- 3 


;„0tTZ6DDY GLłOp:eG dO (Fyz jera u. 
Łacuounia 15. 


otrzebny Zaraz czeladnik SZKIAT- 


ski. Robota stała. Zgłaszać się 
dadzieńnie od 8—lu rano, Un Anny 
24—35 <29- 3-1 


--„0trzebne zdoime staniezarki i 
§ podręczne: aulilsza 34 m. 12 iront 


„akiż mt tea m EOE P EE META 


„otrzebna ZORINĄ podręczna Go 
M krawiecezyzny e Piotrowska A 
Z AM. 28, d wejscie 1 piero H 


„„grżyspasabiam da rższyci klas 

siednich zakładów naukowych 

(od bias wstempnej úo 4-€j); udzie- 
lam TÓwuież JęZY xa ulejnieekiego, 
Dowiedzieć się można ukh Kostanty 


nowska 20 m. E od 3—-4 DO nGiud- 


Riu. 234-—3 
BADZ RYTY z ZR Z YO BEZ SI ER 


„Uda SIBAAR (siku tO Dg Gd a IK za 
E” zortownia poleca Lanio g BLUOTODĘ 
używaną, pracownia PA viecka 
Wys onywa Obstuluuki przeróbkj j pe 
deratje, czyszczenie, pranie, praso- 
wanie, kupuje również uży Wauą gar- 


parobg, L W ojelechowski & S-ka 
Główna M cz 2409 —132 > 


W druk. SŁ b 


dzinis si por wieczorem, 


W Miedzielg Żogo kwietnia. 


żecmadmy występ 


oraz wszelkich ae RA haftu białego i KOO TOWOED. nanka 
kroju i szycia bielizny 


Aselonii i KOPYBZOWSEC 


Odd.1i15 kwietnia rozpoczyna się trzy miesięczny i półroczny kurs 
i nauki kroju i szycia i robót ręcznych za opłatą ŻB=ch rubli mie- 
> Po skończonym kursie uczenice otrzymują patenty. 

Zapis uczenie eodziennie od 10 do 2 pon. 
= iaronn ia 


jest do nabycia w Administracji pN. Kita 
rjera Kódzkiego" Zachodna 87. 


CENA 


tańca ate. a3 POTKANIĘ 


Dsowski, „Lille” i m 


szyc:: ma 


„A Piotrkowska 154 


Kieszonkowy 
na rok L9i6 


Gena 3 kop. 


( Aid et et diolóme supórieu: 
del' Alliance Française, dipló 
d'Htudes Universitaires de 
Faculté des Lettres de PU 
versité de Paris) — she 
Poe" 8—5. Dzielna 16—5, 


arg rawiee damsk: z powodu Kryzy: 
iQ su szyje elegancko kostjumy 
od mk. 10, palta od mk. 8, suknie od- 
mk. 2. Pracownia, E. Rudzkiej. Piotr- 
kowska M 17, parter. Nowe żurnal 
nadeszły. ; — — 102—2 


«j0kój sioneczny z 2 oknami i Dal 
konem, drugi mały, umeblowa. 
do wynajęcia od i kwietnia, elektry: 
ezność. usługa. Radwańska 19 m.8 
piekno peleryny tanio, spodnie 

„Amerykańskiej skóry" któr 


można nosić 5 lat. Piotrkowska 
145—34. 202 


kradziono weksel narubli 300 ! 
pow. Kutnowskim. wsi Ruśnik 
na imię Józefa Krajewskiego wysta 
wiony przem Józefa Stasiaka. Ostr 


gx palony został wyrok wydan 
u przez sąd gminny 6 okręgu pow 
Łódzkiego 3 lutego 1916 r. za MI 
Józefowi Chmieleckiemu na ścią 
nięcie a małżenstwa Zimysło wskiel 
58 rubli wraz kosztami. 212 


ŻEL uowod Nè 145626. Ud Z 
i Łódzkiego Warszawskiego 
cyjnego Towarzystwa Pożyczko 
zachodnia XM 31, 21 


PE paszport niemiecki, wyd 

Dy w Łodzi na imię Edmun 
karof i rosyjski wydany w powiec 
Łascim gub. Piotrkowskiej na 
samo nazwisko, - 288 


PEC paszpory niemiecki, Wyu 
uy w Tuszynie na imię ele 
kygielskiej. | 282: 


mn m kn i A PARZE 


aginąi paszport niemiecki, 
- imig „Apoionji Nowiekie). 


dk singt p paszporb NI8II6GKI, wyda- 
ny w Lodzi na imię a> 
i z3 


` ef ama” (KWIL Ne LLYS Z Ban 
pz Handiowego, Mani Weintraub 
na sumę rb. 80U. asir zeżenie Z 
bicone. 


„y aglnęia legitymacja 0d Karby Ci 
gim bowe; Ne 28 25; na imię stanis 
wa Pawiaka. AlessaudrowskKa M 

| | 542: 


wdowa  ODa 


„dolna «ra WEGWA, 
Ša GZONA irojgieia dzieci, któr 
pracówałia w magazy NAC warszawe. 
SKien, prosi uprzsjmia O powierzenie 
robot wszeiticu w zawres «rawie 
czyżny | wenouzących. Wykonanie 
Staranne, Cceuy naüswy ozaj niakie 
Liuga lò, ulicynie. BB parterze 
GUUFUWLAJRA 3106—U 


2 = s. UEF ŁÓW GiSZOWYy cn üa puit- a 
pai sprzeuauia sa bazeon DJE 
w iadUQMUSE Pabjanicka BAJS 
Hu- 


ES, zy ar 
a iii. iiL 
UL Dz Aa AW ZY aaa ża TEE DY TO EET. 


(slażin Zachodnia RZ ią poraz 


